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NJiedawnemi czasy zdarzyło mi fię 
być w pewnym pofiedzeniu z 
młodemi Damami, gdzie fię dyfkars to. 
| czył o iedney kokietce z blilkiepo f4- 
| fiedztwa, ktorą z nienacka zafłano us 
|. mizgaiącą fię we Źwierciedle, y układa- 
| iaca fobie wdzięki miluchney pofawy” 
w,fposob rożmaity. Dla przerwania 
, y odwrócenia tey mowy, ktora iako z 
| razu zdawała fię bydź dowcipną, tak 
potym ku końcu pokazywała fię bydź 
` złośliwą ; Pani domu, w ktorym fię to: 
działo, „wzięła z niey: pochop żądania, 
| pragnąć: aby między mężczyznami 
G znale- 


kan A, 


znaleźli fię tacy  ktorzyby z tak wierną i 


` radą dla kierowania Dam byli: tak one 


maią fwoy rozum wlasny y umyf zdo- 
bić; ziaką więc radą fą pofpolicie dla | 
nich Źwierciadła, pomagaiące im do o~ 
zdoby ciała. Przydała iefzcze, że gdy» 

by kto z fzczerych Przyiacioł dziwnym | 


 dakim y nadprzyrodzonym fposobenz 


mogł fig w źwierciadło zamienić, nie=' 

wfłydziłaby fig bynaymniey redy:czę- 
figy od niego zafięgać. Fa myśl, dzi. - 
wna y nadzwyczayna wpoiwfzy mi 


:- fię mocno przez caly wieczor w głowę, 


tak dzielny fkutek w imaginacyi moiey 
fprawiła, że nocy naftępuiącey nie mniey 
{fen dziwny mialem, 4 to w ten fposob. 

_Zdało mi fię, iakoby ftoiąc przed mo» 
im źwierciadłem, poftrzegiem w nim 
efobę iakąś młodego człowieka, ktory 
mial poftławę fzczerą, otwartą, nie Q= 
bludną, y ktory cienkim głosem te do 
mnie igl mowić flowa : 

Zwierciadło to, ktore widi, bylo 
niegdyś człowiek, to ieft ia fam nie- 
fzczęsny - Fidelio rodem z Murano. 
Mialem dwoch braci, ktorych mieżgra= 

bność 
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SNR. 
bność ciała, ws fię niejako pię- 


knością rozumu, atoli z tym wfzyfikim — ” 


każdy z nich, iak bywa za zwyczay, 
miał umyfl opaczny, ktory fię zgadzał 
z dziwacką ich ciała firukturą Starszy , 
kteremu dziwnym kształtem brzuch fię 
| wewnątrz zakiękał, był wielki tchorz, 
| y lubo w nim humor dziwacki z przy- 
«czyny bolow śledziony, ogień prędka 
zaymowal, przecież mu nie flużył tyl- 
ko: do powiększenia obiektow, ktore 
| mu fię ogromnieysze nad miarę ich 
| przyrodzenia , w trwożliwych oczach 
| bydź zawfże zdawały. Młodszy, kto- 
ry miał pierfi coś nakształt garbu wypu- 
kle, fral fię przeciwnym fpósobem 
wizyfiko, cokolwiek widział, w oczach 
fwych umnieyszać, tak, że można było 
` mowić, iż ze wfzech miar był iakoby 
Antpodą wzgłędem fwego ftarfzego 
brata. Te tak dziwne humórow fobie 
przeciwnych w nich rożnice, raz y dru- 
gi podobały fię byly kompanii, ale fię 
potym na koniec fprzykrzyły, tak da* 


lece, że ich obu odebrano ze Dworu, 


G 2 yode 
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y odelo do kane aby fię tam 
- Matematyki uczyli. 
„o Bylaby to daremna pawiedać ci tu, 
iak bylem w fobie ladny, hoży, kibi- 
tny, y układ ciała dobry maiący ; y że 
miałem zaletę czyftego dzieciucha, y 
przylemnego w kompanii Kawalera, 
Bylem przyiacielem, konfidentem, pie- ` 
ścidlem wfzyftkich prawie Dam pię” 
knych:; 4 ieżli baby ktore albo iakie 
fzpeciągi, źle 0 mnie gadały, eały świat 
wie, że byly natchnione duchem zem- 
fty, ktora pochodziła z rozpaczy, żem 
im nie chciał podchlebiać, Cożkołwiek 
bądź, iak iedne tak drugie nie chodziły 
nigdy na bale, aflamble, reduty, nie po.. 
radziwízy fię wprzod mego guftu. Au- 
| slogłow/ka W ptzytomnościmoiey bursz. 
tynowe wlosy farkowała: Zabkowjla | 
wyblechowanych zębow perłowy rzą- 
_ dzik mi pokazywała : Wydyna//ka-na- 
brzmiałe pierfi z fznorowki na wierzch 
wysadzała: Tapierowfka podiechawszy 
fzynionem głowę, wieżę nad czołem z 
trefionych włosow budowała: K/ynoż 
ciń/ka z wolna wfłrząsaiąc kitą, ifkrzą” 
ce 
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ce blafki z brylantowych trzęfideł (ypa 


la: Farbiszewjka pożyczanemi od farb 
| rożamiybrade jagody dla wdzięku ru- 
| nenita; Umizgalfka to powłoczenie 
miłosne mdleiących oczu, to przymi* 
| lenie flodkiego weyrzenia,z powabnym 
mruganiem y umizgami ukladala Śc. 
_ Jeft to zwyczay prawie powfzechny: 
że te ofoby, ktore fię w fobie wielce 
kochaią ; małą kochania albo nic dla 
drugich mai4: uważałem iednak po 
wielu Damach, że im chetniey miłością 
własną fobie fprzyiały, tym większą © 
ku mnie przychylność oświadczały. 
Pokazało fię to w miłoftkach moich 
z Filaucyą, ktora tak do mnie była przy-. 
wiązana, iż dofyć dwornie mowiono : 
że gdybym był tak maly, nofiłaby mię 
uftawnie iak zegarek wiszący u fwego 
paśa. Nayniebeśpiecznicyszym był 
| dla mnie Rywałem, ieden Trzpiot bar- 
dzo uciefzny, ktory długie z nią ma* 
iac zachowanie; właściwe przytym [os ; 
bie przymioty, ftał fię iey prawie we 
| wfzyfikim podobny. Przyszłoby by- 
ge” do tego za wii żeby mię byla 
porzuci- 
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porzuciła, tylko że pofłrzegła, iż yon | 
częfto rady u mnie fzukał w okolis | 
cznościach wielkiey wagi, -y to to by- 


- do, co mię w iey oczach milszym uczy» | 


nilo,’ : i 
A lubo zawfze Damy ze mną fię pie: 


„Ścily, przecież y mężczyźni tak dobre | 


o cnocie moiey mieli rozumienie, że 
mi tych piefzczot nigdy nie zazdrościli, 
Pewnego iednak razu Milośnik ieden | 
Filaucyi, zawiścią y niewiarą tchnący, | 
rozumiał że ią przydybal w miłofney 
ze mną rozmowie, y mimo odległości 
mieysca, ktora mu nie pozwalała fly= 
fzeć, począł fobie tyfiąc-chimer roić, 
patrząc na iey iefta, umizgi, y rożne po- 
ftawy. To prawda, że oną wrociwszy 
fię do fwego złożenia, to fig w zad kil. 
ka krokow cofała, pozieraiąc z pilno- 
Ścią po fobie w wefołey minie, y uśmie- 
ehaiąc fię podczas mile: to brala na 
fię pogardzaiącą pofławę, acz pelną po- 
wagi: to powloczyła oczyma, zawie- 
raiąc ie do połowy w pozor mdleiący: 
to ręką twarz fobie zafłaniała, zapło 
nąwfzy fię wprzod rumieńcem : to cię: 
c zkim 


. 
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żkim na koniec wefichnieniem wzżdytma. 
iac pierfioddychała: iżby kto rzeki,że za 
[chwilę duszę z ciała wypuści. Prze- 
tażony widokiem tak rozlicznych u- 
kladow Amant, porwie fię z niecierpli. 
wości, fkoczy iak fzalony, ale w lakie 
| potym nie wpadnie zadumienie, gdy 
| nikogo nie poftrzeże, tylko niewinne- 
go Fidelio, y. to famego fzczegulnie, 
opartego plocami na filarze, y fłoiące= 
go między dwoma oknami. 

Końcaby nie było mowy, gdybym ` 
fię chciał rozwodzić z opowiadaniem 
wfzyftkich moich awantur; pozwol mi 
tedy, niech do tey iak nayprędzey. 
przyftąpię, w:ktorey śmiertelny fzwank 
Życia odnioflem , y w ktorey Je 


| fzczęście fwoie znalazla. 


Na niefzczęście zachorowała była 
na ofpę, y zakażano mi w wyrażny fpo- 
sob z nią fię widywać, obawiaiąć fig’ 
aby widzenie moie choroby iey nie 
przyczyniło ; tudzież abym ia fam tęż 
zarazę od niey nie przeciągnął za 
pierwfzym oka rznceniem, ale iak pred- 
ko iey Razwolong z łożka wfławać, ie- 

dnego 
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dnego dnia wysunęła fię cicho z .wego. złożenia, 
żapuści wfzy fẹ do blifkiego pokoiu, gdzie mię tyl- 
ko {amego zaftała. Zrazu póbiegła do mnie ż 


wielką radością,naymniey G fie nie chawjaije żadney | 


odrazy z ftrony moiey. Ale ah nieftety ! w iakiey- 
żem ią złości w ten czas nie widział, gdy poftrze- 
gła, żem fię przeftrafzył tak obrzydłtym iey wido» 
kiem. Nadąwszy lię tedy ż gniewu pofzła nazad, 
chege doświadczyć, ieśli będę tak zuchwały, toż fi 
mo drugiraz iey uczynić. Nie uchybiłem nie w 


tey mierże, nad toiey iefżcze rzekłem: że przez” 


fwą paffyą zle uśmierzoną, więcey fobie iefzcze 
fzpetności przydała Już też tu dłużey nie mogła 
fie wftrżymać, 'w okrutna bowiem wpadłszy roz- 
pacz, iglicę z głowy (woiey wyrwa ła, y niemiło= 
fiernym mię w ferce fety, hem że wfzyftkiey mocy 
Ggodziła. Nie podobna mi-było żyć po tak okru- 
tnym rażie, atoli fzczetość fwoią do końca żacho* 
walen, wyrażałem „zupełnie rzetelne moie zda= 
nia choć w ułomkach flow nie całych, y przez gry- 
masy zelżywych wyrzutów pełne, aż do oftatniego 
tchu wymiatałem fzpetność 'Dyrance ferca moiego, 

KUPIDO, ktory fię zawfze za pięknemi ftwo- 


` rżenianii rad upędża,y który nad dolą tak wiernego, 


iako 1a, fłagi, miał politowanie, wyiednał mi u 
Przóznaczeńią: że ciało moie miało być nie fkas 
zitelne, y oraz żachować te wfzyftkie własności, 
ktore moy umyfł miał przedtym.  Natychmiaft 


tedy ludzką poftawę poftradałem, ftawszy fię ia- , 


fnym, gładkim, czyftym, polerownym, y podziś- 
dzień icltem pierwlzym u Dam, zwłaszcza ita go- 
towalniach Faworytem. 
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